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JA N  K O C IK
Spółdzielczość polska w K ra jn ie , powiecie bytow skim  i ziem i lubusk iej.

W 1902 roku  założone zostały B anki Ludow e w Złotowie i Bytowie, 
a  w 1912 r. w Babim oście. Po ustaleniu  nowej granicy polsko-niem ieckiej 
w 1918 roku przeniesiono B an k  Ludow y z Babim ostu  do Nowego K ram ska. 
W roku 1906 pow stał „R oln ik” w Złotowie, a w 1909 r. B an k  Parcelacyjny 
w Złotowie, który w 1915 r. przem ianow ano na B an k Ludow y z siedzibą 
w  Zakrzew ie. W 1930 r. pow stał B an k  Ludow y w Dąbrów ce i K a sa  Polska 
w Bytow ie. Ban k  Ludow y w Bytow ie uległ likw idacji z powodu strat po­
niesionych w okresie in flac ji w latach  1918 do 1923 r. Spośród n ajo fiar­
n iejszych założycieli i działaczy spółdzielczych należy w ym ienić dr Józefa 
K apelsk iego, P aw ła Panglisza, F lo rian a  N oryśkiew icza ze Złotowa, Jan a  
Styp-ReKow skiego i Józefa  Werę z Bytow skiego, Felik sa Bednarkiew icza 
i Ja n a  Cichego z Nowego K ram ska, Ja n a  Budycha IV, Trcchlepszego i To­
m asza K ociołka z Dąbrów ki.

N a szczególną uw agę zasługu je  o fiarna działalność ks. dr Bolesław a 
D om ańskiego z Z akrzew a, który na przestrzeni 30 lat przew odził całej pracy 
spółdzielczej na terenie pow iatu złotowskiego, a  po utworzeniu Związku 
Spółdzielczości Polskich w  Niem czech pracy w szystkich spółdzielni pol­
skich w Niemczech-

spółdzieln ie polsk ie zbudow ane na zdrowych zasadach  oszczędności i ucz­
ciw ości cieszyły się niezw ykłą popularnością w śród społeczeństwa. Zadanie 
sw oje w ykonały spółdzielnie polskie chlubnie, broniąc chłopa na jego zagonie 
ojczystym  przed lichw ą i w yzyskiem  obcych. B an ki Ludow e w Złotowie 
i Zakrzew ie i „R oln ik” w Złotowie posiadały  sw oje w łasne nieruchom ości 
w ybudow ane'za w łasne fundusze. Istn iejące sa le  i pom ieszczenia oddawano 
do w ykorzystania na cele kulturalne, na szkolnictwo, przedstaw ienia tea­
tralne, w ystaw y itp.

Mimo strat, spow odow anych in flac ją  w latach 1918— 1923 ludność polska 
darzyła sw oje instytucje n adal zaufaniem  i grom adziła sw oje oszczędności 
w polskich bankach w przekonaniu, że tym  sam ym  um ożliwi pomoc 
potrzebującym  rolnikom  ja k  w latach ubiegłych. Ponowny choć nie mniej 
groźny kryzys pow stał dla Eanków^ Ludow ych w 1931 roku, k iedy  na skutek 
św iatow ego kryzysu  kapitalistycznego załam ał się w Niemczech najw iększy 
bank  „D A N A T B A N K ” . Z ałam anie się tego banku spow odowało popłoch i run 
na banki — deponenci w ypow iadali m asow o sw oje oszczędności złożone 
w bankach. Na zażegnow anie kryzysu w yasygnow ała Rzesza N iem iecka 
350 min. m arek dla terenów wschodnich, oczyw iście tylko dla banków  nie­
mieckich. Ludn ość polska w ypow iadała wówczas również sw oje oszczęd­
ności, lecz zachow ała w iarę w sw oje instytucje i czekała cierpliw ie na roz­
w ój wypadków . Dzięki obyw atelsk ie j postaw ie ludności polsk iej w yszły n a­
sze banki obronną ręką z tego kryzysu o w łasnych środkach i rozw ijały się
się pom yśln ie do wybuchu w oiny w  1939 roku. Z powodu braku  kredytu
bankowego, którego niem iecki bank  nie udzielił, znalazł się w tym czasie 
rów nież „R oln ik” w  ciężkiej sy tuacji. Św iadom y chłop polski zrozum iał grozę 
położenia i na apel kierow nictw a przyszedł z pomocą. Ze w szystkich stron 
pow iatu złotow skiego przywożono zboże do „R oln ika”, jak o  depozyt, po 
100 kg iub m niej w g stanu zamożności. Byli i tacy, którzy przyw ieźli 15—20
kg, bo w ięcej dać nie mogli. Ten patriotyczny zryw  chłopów um ożliw ił „R o l­
nikow i” przetrw anie najcięższego kryzysu.

O sile gospodarczej 4 Banków  Ludow ych: w Złotowie, Zakrzewie, Nowym 
K ram sku  i W ielkiej Dąbrów ce, św iadczą dane cyfrowe w g stanu na dzień 
31 grudnia 1938 r.

Ogólna sum a bilansow a 1.177,1 tys. zł.
Udzielone pożyczki 740,8 „
W łasne nieruchom ości 178,8 „
Fundusze 44,4 „
Udziały członków 27,7 „
Spółdzielnie polsk ie w K ra jn ie , ziemi bytow skiej i ziemi lubusk iej sp eł­

niły chlubnie sw oją rolę w obronie polskiego chłopa, rzem ieślnika i robot­
nika, tworząc silny puklerz obronny przeciwko zakusom  germ anizacyjnym  
i -wyrugowaniu z ojczystych ziem. Wiadomo, że jakkolw iek  spółdzielnie pol­
skie w Niem czech pow stały w oparciu  o ustaw ę spółdzielczą, to jednak 
w prasie i literaturze śledzono p iln ie ich rozwój i n ie szczędzono oszczerstw 
i ataków  szczególnie w okresie międzywojennym . Do punktu kulm in acy jne­
go wzrosła p ropagan da i działalność w ładz niemieckich, skierow ana prze­
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ciwko Polonii w okresie hitlerow skim . Państwo totalne wiedziało, że silne 
zaplecze gospodarcze ludności polskiej jest najw iększą przeszkodą w syste­
m atycznej akcjii germ anizacyjnej i w yrugow aniu chłopa polskiego z jego 
ojczystych zagonów, o czym św iadczą dobitnie stale zaostrzające się prze­
p isy  i u staw y w ydane w okresie panow ania hitleryzmu.

Dowodem tego k ilka najw ażniejszych ustaw  wydanych z nieco ukrytym  
celem eksterm inacji ludności polskiej.
J. U staw a o oddłużaniu gospodarstw  rolnych. wyd. 1933
2. Ustawa o zagrodach dziedzicznych wyd. 1935
3. U staw a ograniczająca prawo swobodnego dysponow ania w łas­

nością rolną i tylko za zezwoleniem w ładz (w re jen cji p ilsk iej
od 1 ha) wyd. 1937
W roku 1939 znów na podstaw ie ustaw y aresztowano w szystkich działa­

czy polskich — obyw ateli niemieckich — i bez w yroku osadzono ich w obo- 
zacn Koncentracyjnych lub wydalono z ojczystej ziemi bez odszkodowania. 
C ały m ajątek  polskich spółdzielni i innych insty tucji polskich w Niemczech 
skonfiskow ano i dokonano zupełnej likw idacji całego życia gospodarczego 
i kulturalnego ludu polskiego.
JU L IA N  M A LEW SK I 

E o la  Banków  Ludow ych na W armii i M azurach.
P rzystępu jąc do om ówienia w dużym skrócie spółdzielczości polsk ie j 

w b. Prusach W schodnich — zacznę od je j ilości. Tych instytucji k redyto­
wych i gospodarczych na terenie Warmii, M azur i Pow iśla m ieliśm y 11, 
a m ianow icie:

L. p. Nazwa banku Rok
załóż. Kierownictuio

1 Bank Mazurski w Szczytnie 1 9 0 9 K. Jaroszyk, G. Leyding
2 Bank Ludowy w Olsztynie 1911 Wł. Pieniężny, St. Morawska

J. Malewski
3 „ „ Kwidzynie 1 9 2 0 J .  Fiszer, Bysikiewicz
4 „ „ Sztumie 1 9 2 0 J. Fiszer, Os ński i Wróblewski

5 „ „ Pierzchowicach A. Werth
6 „ „ Nowym Targu
7 „ „ Dąbrównie 1 9 2 0 Licznerski
8 „ „ Tychnowie—Powiślu E. Gross i A. Liszewski
9 Spółdz. Roi.—Handl. „Rolnik” Olsztyn 1 9 2 3 K. Biegała, J  Nikelowski

10 Mazurski Bank Ludowy O lsztyn\ 1 9 2 0 Jan  Baczewski
11 Treuhandgesellschaft Olsztyn 1 9 2 0 Jan  Baczewski

Ostatnie placów ki — M azurski Bank Ludow y i Treuhandgesellschaft — pow o­
łane zostały w okresie poplebiscytowym  w  związku z przejęciem  nierucho­
mości, nabytych podczas plebiscytu przez Kom itety Plebiscytowe. Oprócz 
wyżej wym ienionych placów ek działał w Olsztynie Bank Dyskontowy — 
Tow arzystw o A kcyjne Bydgoszcz — Gdańsk, który poza transakcjam i banko­
wym i przede w szystkim  przyjm ow ał subskrypcje na polską pożyczkę pań ­
stwową. Nadm ienić tu należy ofiarność i patriotyzm  ludności polskiej, która 
suDsKrybowała w tym B anku  pow ażne kwoty. Np. znany działacz polski 
Antoni F iu tak  z G ietrzw ałdu w płacił na subskrypcję 40.000 m arek w r. 1919. 
B yła to na ówczesne czasy dość pokaźna sum a, przedstaw iająca w artość 
2-rodzinnego nowowybudowanego domku.

Na tym terenie działał również przez pewien okres Bank Parcelacyjny, 
m ający  za zadanie pośredniczenie w nabyw aniu gospodarstw  rolnych przez 
polskich rolników. Pow staw anie, rozw ój i działalność w yżej w ym ienio­
nych placów ek przypada na trzy okresy  historyczne:
i, — O kres m obilizacji i wyzwolenia polskich sił twórczych przypadł na

la ta  przed 1914 r. i w okresie I w ojny św iatow ej,
II. — O kres załam ania się życia polskiego na naszym terenie pod w zglę­

dem gospodarczym  — lata plebiscytu i inflacji,
III. — O kres ofensyw y ludności polsk ie j na wszystkich frontach je j  życia

— obejm uje lata  międzywojenne.
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